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Elżbieta Rybarczyk
BURMISTRZ WIELENIA

Szanowni Państwo, Drodzy Mieszkańcy Ziemi Wieleńskiej,

Rok 2026 to dla naszej lokalnej społeczności czas szczególny. Obchodzimy setną roczni-
cę odsłonięcia Pomnika Wdzięczności Ziemi Wieleńskiej – symbolu, który na trwałe wpisał 
się w krajobraz naszego miasta i serca jego mieszkańców. Z tej wyjątkowej okazji oddajemy 
w Państwa ręce publikację, która nie jest jedynie suchym zapisem faktów, ale żywą opowie-
ścią o niezłomności, wierze i miłości do Ojczyzny, jaką wykazywali się nasi przodkowie.

Historia powrotu Wielenia do Macierzy to fascynująca lekcja patriotyzmu, która nie ro-
zegrała się wyłącznie na polach bitew, ale także w gabinetach dyplomatycznych i w codzien-
nej, ciężkiej pracy organicznej. Jak dowodzą na kartach tej książki autorzy, sukces ten był 
sumą wielu wysiłków. To determinacja lokalnych duchownych – takich jak księża Arendt, 
Kruszka czy Laskowski – którzy bronili języka polskiego i wiary w dobie Kulturkampfu. 
To mądrość działaczy społecznych, którzy zakładając banki ludowe i kółka rolnicze, budo-
wali polską siłę gospodarczą. Wreszcie, to odwaga delegacji wieleńskiej w Paryżu – Kazimie-
rza Brownsforda, ks. Józefa Pielatowskiego i Leona Malidy – którzy w 1919 roku wywalczyli 
dla nas Polskę, składając przy tym uroczyste ślubowanie Matce Bożej.

Pomnik, którego jubileusz świętujemy, jest właśnie realizacją tamtego ślubowania. 
Jest kamiennym świadectwem wdzięczności za wolność, która dla mieszkańców Wieleńsz-
czyzny przyszła później niż dla innych rejonów Wielkopolski, bo dopiero w styczniu 1920 ro-
ku. Losy tego monumentu – od trudów jego budowy, sfinalizowanej ostatecznie w 1926 roku, 
przez barbarzyńskie zniszczenie przez okupanta w 1939 roku, aż po powojenną odbudowę 
i współczesną renowację – są lustrzanym odbiciem losów naszej społeczności: wielokrotnie 
doświadczanej, ale zawsze potrafiącej się podnieść i trwać przy swoich wartościach.

Cieszę się niezmiernie, że zadania spisania tej historii podjęli się właśnie Eugeniusz 
Forma i Robert Grzebyta – wybitni regionaliści, a przede wszystkim nasi mieszkańcy i na-
uczyciele, którzy od lat z pasją kształtują świadomość historyczną kolejnych pokoleń.

Publikacja ta ukazuje się w momencie symbolicznym. Niedawno, w 2025 roku, dzięki 
wsparciu Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego oraz środkom Gminy Wieleń, 
pomnik odzyskał swój dawny blask, a zrekonstruowane godło i nowa figura Matki Boskiej 
znów dumnie górują nad naszym miastem.

Niech ta książka będzie dla Państwa nie tylko źródłem wiedzy, ale przede wszystkim 
inspiracją. Niech przypomina, że między niepodległością a wdzięcznością istnieje niero-
zerwalna więź, którą my – współcześni mieszkańcy Ziemi Wieleńskiej – mamy obowiązek 
pielęgnować.

Zachęcam do lektury i wspólnego świętowania tego pięknego jubileuszu.



4

Eugeniusz Forma |   Ku Niepodległości – fundamenty sukcesu 

Powstania Wielkopolskiego 

i powrotu Wielenia do Polski

Wielkopolska, kraina o bogatej historii i głęboko zakorzenionej polskiej toż-
samości, przez ponad sto lat znajdowała się pod pruskim, a następnie niemieckim 
panowaniem. W okresie tym, naznaczonym systematyczną i bezwzględną poli-
tyką germanizacyjną, paradoksalnie zrodziły się czynniki, które ukształtowały 
determinację i jedność Wielkopolan w dążeniu do przyłączenia swojej ziemi do 
odradzającej się Rzeczypospolitej. Sukces Powstania Wielkopolskiego nie był 
dziełem przypadku, lecz kulminacją wieloletniego oporu, świadomej pracy or-
ganicznej i głębokiego poczucia narodowej wspólnoty, które wyrosły na gruncie 
prześladowań i niesprawiedliwości.

Polityka germanizacyjna, z całą swoją złożonością i brutalnością, stanowiła 
trwałe i dotkliwe doświadczenie dla mieszkańców Wielkopolski. Od momentu 
włączenia tych ziem do Prus w wyniku rozbiorów, państwo pruskie konsekwent-
nie dążyło do zatarcia polskiej odrębności i włączenia ludności polskiej w orbitę 
kultury i języka niemieckiego. Początkowo działania te przybierały formę admi-
nistracyjnych i prawnych ograniczeń, stopniowo ewoluowały w otwartą walkę 
z polskością we wszystkich sferach życia.

Wielkopolanie nigdy nie pogodzili się z utratą niepodległości. Podejmowali 
próby walki zbrojnej – raz skutecznej, raz nie. Zwycięskie powstanie w 1806 
roku przyniosło kilkuletni okres wolności w ramach Księstwa Warszawskiego. 
W latach 1830-1831 mieszkańcy regionu licznie wsparli Powstanie Listopado-
we w Królestwie Polskim, za co spotkały ich represje – konfiskaty majątków 
i więzienia. Kolejny zryw niepodległościowy miał miejsce w 1848 roku, podczas 
Wiosny Ludów. Mimo początkowo sprzyjających okoliczności zakończył się on 
klęską. Nie oznaczało to, że Wielkopolanie stracili chęć walki – o czym świad-
czy udział ponad czterech tysięcy ochotników w Powstaniu Styczniowym, wśród 
których znaleźli się także mieszkańcy powiatu czarnkowskiego1. 

1 Gazeta W. Księstwa Poznańskiego, nr 170 (23 lipca 1864), s. 4. Notatka o procesie krymi-
nalnym, wytoczonym pochodzącemu z Gulcza Józefowi Krygowskiemu, oskarżonemu o udział 
w powstaniu styczniowym. Oskarżony tłumaczył się przed sądem, że: udał się był za paszportem 
pruskim do Warszawy, lecz w drodze pochwytany jak powiada przez powstańców, wstąpił do jaz-
dy Mielęckiego. Następnie walczył w oddziałach pułkownika Jounga, jenerała Taczanowskiego 
i innych, aż po dwakroć ranny ciężko, wziętym został w niewolę i jako poddany pruski wydany 
tutejszym władzom. Obżałowany potwierdza przytoczone przez prokuratora fakta i sąd skazuje 
go na 6 miesięcy więzienia.
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Przełomowym momentem było zrozumienie przez elity wielkopolskie, bez-
celowości otwartej walki z zaborcą w realiach ówczesnej geopolityki. Po upad-
ku powstań narodowych w innych zaborach, Wielkopolanie doszli do wniosku, 
że wobec potęgi Prus, ich współpracy z Rosją oraz Austro-Węgrami, militarne 
zrywy nie mają szans na powodzenie, a jedynie prowadzą do dalszych represji 
i osłabienia polskiego żywiołu. Dlatego też, w miejsce konfrontacji zbrojnej, po-
stawiono na pracę organiczną i oświatową.

Praca organiczna koncentrowała się na umacnianiu gospodarczej, społecz-
nej i kulturalnej pozycji Polaków. Zakładano polskie banki, spółdzielnie, towa-
rzystwa rolnicze i rzemieślnicze, rozwijano prasę i literaturę. Szczególny nacisk 
kładziono na podnoszenie świadomości narodowej, zwłaszcza na prowincji – we 
wsiach i miasteczkach takich jak Wieleń. Organizacje społeczne i kulturalne, 
np.  Towarzystwo Czytelni Ludowych, budowały poczucie wspólnoty i dumy 
z polskości. Uświadamiano wartość języka, historii i tradycji – budząc w sercach 
Wielkopolan pragnienie wolności.

Dzięki systematycznej pracy u podstaw, w chwili wybuchu I wojny świa-
towej Wielkopolska była regionem zorganizowanym, gospodarczo rozwiniętym 
i silnym tożsamościowo. Mieszkańcy byli świadomi swych praw, gotowi ich bro-
nić. To był fundament pod Powstanie Wielkopolskie.

Jednym z pierwszych, który zrozumiał konieczność takiej postawy był De-
zydery Chłapowski, uczestnik Powstania Listopadowego, który stał się pionie-
rem wielkopolskiej pracy organicznej. Chłapowski był zwolennikiem postępu 
gospodarczego w rolnictwie, wprowadzał nowoczesne metody uprawy w swoich 
majątkach i wspierał rozwój oświaty, zwłaszcza wśród młodzieży2.

Za jednego z pierwszych prekursorów pracy organicznej wśród Wielko-
polan uznawany jest Karol Marcinkowski, a za jedno z najważniejszych jego 
działań zakończonych sukcesem, utworzenie Towarzystwa Naukowej Pomo-
cy. Towarzystwo to, nieprzerwanie działające w latach 1841-1938, ufundowało 
ponad 23 tysiące stypendiów dla utalentowanej młodzieży z uboższych warstw 
społecznych. W okresie ponad siedemdziesięcioletniej niewoli zaborów umoż-
liwiło awans społeczny tysięcy młodych Polaków oraz wykształciło i umocniło 
polską klasę średnią w zaborze pruskim. Towarzystwo odegrało fundamentalną 
rolę w budowaniu świadomości narodowej i kształtowaniu silnego gospodarczo 
społeczeństwa polskiego w Wielkopolsce w XIX wieku. Poprzez wspieranie 

2 W. Molik, Działalność społeczno-polityczna Dezyderego Adama Chłapowskiego, [w:] Pamięt-
nik Biblioteki Kórnickiej 1981, z. 17, s. 106-123. Dezydery Chłapowski (1788-1879), generał, 
działacz gospodarczy, „ojciec” wielkopolskiej pracy organicznej.
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edukacji, kultury i rozwoju zawodowego, przy-
czyniło się do wzmocnienia polskiej tożsamo-
ści i pozycji ekonomicznej w zaborze pruskim3.

Towarzystwo Naukowej Pomocy, od 1860 
roku noszące imię swego założyciela, umoż-
liwiło również naukę ponad siedemdziesięciu 
młodym ludziom z obszaru ówczesnego powia-
tu czarnkowskiego oraz wydzielonego z niego 
w 1887 roku powiatu wieleńskiego4. Środki 
na przyznawane stypendia pochodziły z do-
browolnych wpłat od darczyńców. Dzięki nim 
stypendyści kształcili się w gimnazjach, semi-
nariach nauczycielskich, duchownych oraz na 

uniwersytetach. W przyszłości to oni stawali się elitą wielkopolskiego społeczeń-
stwa, niosącą dalej idee pracy organicznej, rozwijającą i kształtującą postawy pa-
triotyczne. Stypendyści pochodzący z powiatów czarnkowskiego i wieleńskiego 
lub tam pracujący po ukończeniu nauki przyczyniali się do podnoszenia poziomu 
edukacji, krzewienia polskiej kultury i wzmacniania gospodarki lokalnej. Lokal-
ne elity społeczne, inspirowane ideami Towarzystwa, mogły podejmować własne 
inicjatywy na rzecz rozwoju narodowego i gospodarczego5. 

Polityka germanizacyjna w stosunku do ludności polskiej nasiliła się w okre-
sie rządów kanclerza Ottona von Bismarcka, zwłaszcza po sfinalizowaniu zjed-
noczenia Niemiec i utworzeniu Cesarstwa Niemieckiego w 1871 roku. Jej celem 
nadrzędnym było jednoznaczne wykorzenienie polskości i włączenie ludności 
polskiej w orbitę niemieckiej kultury, języka i tożsamości narodowej. Cele te 
miała pomóc osiągnąć polityka Kulturkampfu.
3 D. Gucia, Stypendyści Towarzystwa Naukowej Pomocy im. Karola Marcinkowskiego 1841-
1909, Mnichowo-Poznań 2017, s. 13 i dalsze.
4 Ibidem. Wśród stypendystów Towarzystwa znalazło się dwudziestu jeden młodych ludzi uro-
dzonych w miejscowościach należących do dóbr wieleńskich, a od 1887 roku leżących w grani-
cach powiatu wieleńskiego. W gronie tym było dziewięciu stypendystów urodzonych w Wiele-
niu, po trzech z Roska i Piłki, dwóch z Gulcza oraz po jednym z Drawska, Kamiennika, Miałów 
i Pęckowa. Połowa z tych osób uczyła się w seminariach nauczycielskich i w większości je 
ukończyła, po dwóch stypendystów ukończyło studia medyczne oraz teologiczne.
5 Ibidem.

Ryc. 1. Karol Marcinkowski (1800-1846)
Źródło: https://polona.pl/item-view/b7363c09-dc6d-457a-975f-1cc2ae970235?page=307 
(dostęp: 07.07.2025 r.)
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Kulturkampf, czyli „walka o kulturę” prowadzona przez kanclerza Ottona 
von Bismarcka w latach 70. XIX wieku, stanowiła atak na polskość, wymierzony 
przede wszystkim w Kościół katolicki. Bismarck uważał Kościół za ostoję pol-
skości i siłę oporu wobec germanizacji. W okresie zaborów Kościół, obok rodzi-
ny, stanowił jedną z najważniejszych instytucji kształtujących i pielęgnujących 
polską tożsamość. Język polski w liturgii, kazaniach i katechezie był naturalnym 
spoiwem wspólnoty wiernych. Polityka Kulturkampfu, prowadzona przez kanc-
lerza Bismarcka, wymierzona w Kościół katolicki miała na celu ograniczenie 
używania języka polskiego w działalności duszpasterskiej. Wprowadzono szereg 
ustaw ograniczających swobodę działania Kościoła, m.in. zakazano używania 
języka polskiego w nauczaniu religii w szkołach, ograniczono działalność za-
konów, a wielu polskich duchownych zostało uwięzionych lub zmuszonych do 
opuszczenia Wielkopolski. 

Represje dotykały duchownych, którzy nie ulegali presji i wbrew zaka-
zom nauczali w języku polskim oraz prowadzili polską działalność oświatową 
i społeczną. Przykładem niezłomnej postawy duchowieństwa są losy księdza 
Antoniego Arendta6, proboszcza z parafii Wieleń, który był wielokrotnie ka-
rany więzieniem i wysokimi grzywnami za polskie kazania i działalność pa-
triotyczną. Podobnie, księża Szymon Kruszka7 i Jan Laskowski8, wikariusze 
z wieleńskiej parafii, którzy zostali karnie usunięci ze swoich funkcji za na-
uczanie religii w języku polskim. Te represje, zamiast osłabić, paradoksalnie 
wzmacniały autorytet Kościoła w oczach polskiej ludności i umacniały jego 
rolę jako ostoi polskości. Duchowieństwo, często wywodzące się z lokalnych 
społeczności, doskonale rozumiało potrzeby i nastroje wiernych, stając się nie 
tylko liderami duchowymi, ale również przewodnikami w walce o zachowanie 
narodowej tożsamości.

Rola duchownych jako lokalnych liderów szczególnie ważna była na tere-
nach, na których przeważała niemiecka własność ziemska. Takim obszarem były 
tereny dóbr wieleńskich, należących od końca XVIII wieku do niemieckich rodzin 

6 J. Kozłowski, Arendt (Arndt) Antoni,[w:] Księża Społecznicy w Wielkopolsce 1894-1919. Słow-
nik biograficzny (dalej: Księża…), Tom I (A-H) pod red. Ks. M. Banaszaka, J. Kozłowskiego, 
A. Polakowskiej i M. Wojciechowskiej, s. 40-41. Antoni Arendt (1832-1903), proboszcz wieleń-
ski w latach 1873-1903. 
7 B. Wojcieszak, Kruszka Szymon, [w:] Księża …, Tom II (I-O) pod red. ks. L. Wilczyńskiego 
i H. Szatkowskiego, s. 177-179. Szymon Kruszka (1844-1910), administrator parafii w Wieleniu 
w latach 1871-1873. 
8 B. Wojcieszak, Laskowski Jan, [w:] Księża …, Tom II (I-O) pod red. ks. L. Wilczyńskiego i H. Szat-
kowskiego, s. 207-210. Jan Laskowski (1872-1939), wikariusz w Wieleniu latach 1896-1898. 
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Blankensee, a następnie Schulenburgów. Dobra te, w północnej części zamieszka-
ne przez ludność w większości niemiecką, w południowej części były ostoją pol-
skości. W 1887 roku władze pruskie z dotychczasowego powiatu czarnkowskiego 
wyłączyły jego zachodnią część i utworzyły powiat wieleński. Zasięg nowego 
powiatu w większości pokrywał się z obszarem dawnych dóbr wieleńskich. Pod 
koniec XIX wieku na obszarze tym funkcjonowały trzy parafie powstałe z podzia-
łu dawnej parafii wieleńskiej. Były to parafie w Wieleniu, z której w 1767 roku 
wydzielono południowo-zachodnią część i utworzono nową parafię w Piłce oraz 
parafia w Rosku, będąca do 1868 roku filią Wielenia. Duchowni z tych parafii, 
swoją niezłomną postawą w starciu z polityką zaborcy, bronili Kościoła katolic-
kiego oraz stawali w obronie polskości tych ziem przed germanizacją.

Działalność księży nie ograniczała się tylko do roli duchowych przewodni-
ków powierzonych sobie wiernych. Obejmowała ona takie postawy patriotycz-
ne jak opór wobec germanizacji i Kulturkampfu, aktywność w organizacjach 
społecznych i gospodarczych, udział w polskim ruchu wyborczym i wiecach 
oraz działalność w okresie poprzedzającym i w trakcie Powstania Wielkopol-
skiego. Z racji znaczenia i wpływu poczynań duchownych na postawy ludności 

polskiej w decydującym okresie walk o pol-
skość ziemi wieleńskiej, warto przyjrzeć się 
im nieco dokładniej.

Zdecydowany opór wobec germaniza-
cji polskich mieszkańców Wieleńszczyzny 
stawili wspomniani wyżej księża Arendt, 
Kruszka i Laskowski. Pierwszy z nich odmó-
wił złożenia przysięgi władzom pruskim oraz 
wykonywał czynności duszpasterskie bez ze-
zwolenia tych władz. Prusacy zarzucali mu 
również przygotowywanie dzieci z rodzin 
mieszanych polsko-niemieckich do spowie-
dzi i komunii wyłącznie w języku polskim. 
Ksiądz Arendt miał również nakłaniać rodzi-
ców do oporu przeciwko nauce religii w języ-

Ryc. 2. Ksiądz Antoni Arendt (1832-1903) 
Źródło: https://wielen.pl/aktualnosci/wystawa-plenerowa-ustawiona-przed-budynkiem-osrodka-
kultury-strzelnica-w-wieleniu-pt-ksieza-obroncy-dziedzictwa-ziemi-wielenskiej.html 
(dostęp 07.07.2025 r.)
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ku niemieckim. Zarzuty te były wystarczającym argumentem dla sądów by skazać 
go kilkakrotnie na osadzenie w więzieniu i nakładanie na niego wysokich kar pie-
niężnych. W 1896 roku pozbawiono go również prawa nauczania religii w szkol-
nictwie. Represje te nie złamały jego oporu. Mało tego, jego postawa, między in-
nymi odmowa udziału w pruskich obchodach patriotycznych oraz groźby odmowy 
pogrzebu kościelnego Polakom angażującym się w działalność niemieckich towa-
rzystw, wzmacniały ducha oporu polskich mieszkańców parafii wieleńskiej. 

Władze pruskie były bezradne wobec zdecydowanej postawy duchownego. 
Jedyne, co mogły zrobić, oprócz doraźnych kar, to umieszczenie jego nazwiska 
w rządowym wykazie niebezpiecznych agitatorów polskości9. 

Wzorem do naśladowania dla proboszcza Arendta był ksiądz Szymon 
Kruszka. Od 1870 roku wikary, a od 1871 do 1873 roku administrator parafii 
wieleńskiej. Dzięki jego staraniom przywrócono język polski w szkole miejskiej 
w Wieleniu. Doprowadził również do założenia biblioteki polskiej w tym mieście. 
W 1872 roku pozbawiony został funkcji inspektora szkolnego nauki religii. Ska-
zano go również na grzywnę z zamianą na dwa miesiące więzienia za rozdawnic-
two polskich książek10. Ćwierć wieku później podobną działalnością odznaczył 
się wikariusz wieleński, ksiądz Jan Laskowski. Duchowny ten udzielał prywatne, 
bezpłatne lekcje języka polskiego dla dzieci w Wieleniu, za co został skazany 
na grzywnę i skonfiskowano jego mienie. Wraz z proboszczem Arendtem zboj-
kotował uroczystości urodzin cesarza i odradzał udziału w niej innym Polakom. 
Między innymi było to powodem nacisków na władze kościelne by przenieść go 
do parafii we Wrześni. Miejscowa ludność polska, wdzięczna za jego działalność, 
tłumnie żegnała duchownego przed wyjazdem na nową placówkę11.

Wieleńscy duchowni nie byli osamotnieni w obronie polskości ziemi wie-
leńskiej. W Rosku ksiądz Stanisław Górecki sprzeciwiał się dyskryminowaniu 
języka polskiego. Podobnie jak ksiądz Arendt przygotowywał dzieci z małżeństw 
mieszanych do spowiedzi i komunii świętej w języku polskim. Wielokrotnie po-
padał w konflikt z miejscowymi władzami i urzędami z powodu używania w ko-
respondencji z nimi wyłączanie języka polskiego12. Kolejnym przykładem oporu 
był proboszcz parafii w Piłce, ksiądz Ignacy Gronkowski, który nie stosował się 

9 J. Kozłowski, Arendt (Arndt) Antoni, [w:] Księża…, s. 40-41.
10 B. Wojcieszak, Kruszka Szymon, [w:] Księża …, op. cit., s. 177-179.
11 B. Wojcieszak, Laskowski Jan, [w:] Księża …, op. cit., s. 208-210.
12 E. Mikołajczak, Górecki Stanisław, [w:] Księża …, Tom I (A-H) pod red. Ks. M. Banaszaka, 
J. Kozłowskiego, A. Polakowskiej i M. Wojciechowskiej, s. 233-234. Stanisław Górecki (1837-
1899), administrator i proboszcz w Rosku w latach 1868-1899.
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do poleceń władz pruskich, nauczał religii w języku polskim i prowadził agitację 
antyniemiecką. Tak jak księża Arendt i Górecki on również przygotowywał dzie-
ci z małżeństw mieszanych do spowiedzi i komunii świętej wyłącznie w języku 
polskim13. Jego następca w Piłce, ksiądz Władysław Edward Kiliński rozdawał 
dzieciom polskie książeczki do nauki czytania, a w okresie strajku szkolnego 
wspierał polskie dzieci w ich walce14.

Duchowni parafii w Wieleniu, Rosku i Piłce włączali się również aktywnie 
w pracę organiczną, której nadrzędnym celem było nie tylko podtrzymywanie 
polskości, ale również rozwój gospodarczy i społeczny oraz wzajemne wspiera-
nie się w trudnych warunkach zaboru pruskiego. Dzięki inicjatywie duchownych 
powstały liczne organizacje społeczne, gospodarcze i kulturalno-oświatowe, któ-
re odegrały kluczową rolę w umacnianiu tożsamości narodowej i poprawie bytu 
lokalnej społeczności.

Podstawą niezależności ekonomicznej było tworzenie własnych instytucji 
finansowych. Banki Ludowe, wzorowane na niemieckich spółdzielczych kasach 
Raiffeisena, odgrywały tu centralną rolę. Ich głównym celem było udzielanie 
kredytów polskim rolnikom i rzemieślnikom, co pozwalało im uniezależnić się 
od niemieckiego kapitału i zapobiegało wykupywaniu ziemi przez niemieckich 
kolonistów. Taką rolę odgrywał również Bank Ludowy w Wieleniu, którego 
współzałożycielami i filarami byli księża Franciszek Dratwa15, Stanisław Mi-
chalski16 oraz Teofil Józef Poprawski17. Szczególnie aktywny był ksiądz Aleksy 
Spychalski18, który nie tylko współzałożył Bank w 1901 roku, ale także przez 
wiele lat pełnił funkcję prezesa jego rady nadzorczej.

13 C. Pest, Gronkowski Ignacy Wincenty, [w:] Księża …, Tom I (A-H) pod red. Ks. M. Banaszaka, 
J. Kozłowskiego, A. Polakowskiej i M. Wojciechowskiej, s. 246-247. Ignacy Wincenty Gron-
kowski (1841-1906), proboszcz w Piłce w latach 1887-1903.
14 L. Wilczyński, Kiliński Władysław Edward, [w:] :] Księża …, Tom II (I-O) pod red. ks. L. Wil-
czyńskiego i H. Szatkowskiego, s. 102-103. Władysław Edward Kiliński (1873-1958), proboszcz 
w Piłce w latach 1903-1916.
15 H. Szatkowski, Dratwa Franciszek, [w:] Księża …, Tom I (A-H) pod red. Ks. M. Banasza-
ka, J. Kozłowskiego, A. Polakowskiej i M. Wojciechowskiej, s. 145. Franciszek Dratwa 91871-
1941), wikary w Wieleniu w latach 1898-1905.
16 L. Wilczyński, Michalski Stanisław, [w:] :] Księża …, Tom II (I-O) pod red. ks. L. Wilczyń-
skiego i H. Szatkowskiego, s. 302. Stanisław Michalski 91881-1931) wikary w Wieleniu w latach 
1907-1909.
17 B. Wojcieszak, Poprawski Teofil Józef, [w:] :] Księża …, Tom III (P-S) pod red. ks. L. Wilczyń-
skiego i H. Szatkowskiego, s. 60-62. Teofil Józef Poprawski (1876-1938), proboszcz w Wieleniu 
w latach 1915-1921.
18 B. Wojcieszak, Spychalski Aleksy, [w:] :] Księża …, Tom III (P-S) pod red. ks. L. Wilczyńskie-
go i H. Szatkowskiego, s. 212-214. Aleksy Spychalski (1866-1931), proboszcz w Rosku w latach 
1899-1916.



11

Równolegle rozwijały się Kółka Rolnicze, które miały za zadanie podnosze-
nie poziomu agrokultury, upowszechnianie nowoczesnych metod uprawy oraz 
zrzeszanie rolników w celu wspólnych zakupów i sprzedaży. Przykładem jest 
Kółko Rolnicze w Wieleniu, które zostało założone w 1881 roku dzięki współ-
pracy księdza Antoniego Arendta i Maksymiliana Jackowskiego19. W 1903 roku, 
dzięki inicjatywie księdza Aleksego Spychalskiego, założono Kółko Rolnicze 
w Rosku. Takie inicjatywy przyczyniły się do wzrostu świadomości gospodar-
czej wśród chłopów. Natomiast krok w kierunku zdobycia samowystarczalności 
ekonomicznej miejscowej społeczności polskiej stanowiło założenie Spółdziel-
nia zaopatrzenia i zbytu „Rolnik” w Wieleniu, zainicjowanej również przez księ-
dza Spychalskiego w 1906 roku, 

Po rezygnacji Maksymiliana Jackowskiego kluczową postacią w rozwoju ru-
chu polskich kółek rolniczych na terenie powiatu wieleńskiego został Kazimierz 
Brownsford20. Jego zaangażowanie przyczyniło się do umocnienia tej formy or-
ganizacji wśród lokalnej społeczności. Polskie kółka rolnicze w Wielkopolsce 

podczas zaborów były czymś więcej niż 
tylko organizacjami gospodarczymi. Sta-
nowiły ważny element walki o utrzymanie 
polskości, podnoszenia poziomu życia na 
wsi i budowania silnej, świadomej naro-
dowo społeczności rolniczej. Działalność 
Kazimierza Brownsforda na terenie ziemi 
wieleńskiej była przykładem zaangażowa-
nia i wizji jednostki, która potrafiła sku-
tecznie zorganizować lokalną społeczność 
wokół idei samopomocy i rozwoju, przy-
czyniając się do wzmocnienia polskiej po-
zycji w zaborze pruskim. 

19 W. Jakubczyk, Jackowski Maksymilian, [w:] Wielkopolski Słownik Biograficzny pod red. A. Gą-
siorowskiego i J. Topolskiego, (dalej: WSB), s. 270-271. Maksymilian Jackowski (1815-1905), 
ziemianin, członek Centralnego Towarzystwa Gospodarczego, z ramienia którego został patro-
nem parafialnych kółek rolniczych.
20 W. Jakubczyk, Brownsford Kazimierz, [w:] WSB, s. 82-83. Kazimierz Brownsford (1856-1925), 
ziemianin, patron wielkopolskich kółek rolniczych. Poseł na sejm II Rzeczpospolitej.

Ryc. 3. Kazimierz Brownsford (1856-1925)
Źródło: https://polona2.pl/item/ksiega-pamiatkowa-zwiazku-poznanskich-kolek-rolniczych-
wydana-w-szescdziesiata-rocznice,OTI4OTAwMjI/94/#info:metadata (dostęp 07.07.2025 r.)
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Zwieńczeniem jego związków z Wieleńszczyzną było reprezentowanie jej 
wraz z księdzem Józefem Pielatowskim z Piłki i gospodarzem z Pęckowa Leonem 
Malidą na konferencji pokojowej w Wersalu oraz doprowadzenie do włączenia 
Wielenia i obszaru parafii w Piłce do odrodzonej Polski21. Było to symboliczne 
wydarzenie, członkami delegacji byli ziemianin wielkopolski urzeczywistniają-
cy idee pracy organicznej, ksiądz – stypendysta Towarzystwa Naukowej Pomo-
cy, realizujący jego chlubne cele oraz przedstawiciel chłopstwa, klasy społecznej 
będącej głównym beneficjentem działalności organiczników.

Walka o utrzymanie języka i kultury polskiej była równie ważna, jak nie-
zależność ekonomiczna. Tu nieocenioną rolę odegrały Towarzystwa Czytelni 
Ludowych (TCL). W 1872 roku grupa działaczy skupionych wokół czasopisma 
Dziennik Poznański utworzyła Towarzystwo Oświaty Ludowej. Jego celem miało 
być szerzenie oświaty wśród ludu w języku polskim, na obszarze całego zaboru 
pruskiego. Towarzystwo miało tworzyć i wspierać wydawnictwa dla ludu, a także 
zakładać po wsiach i miastach biblioteki i ochronki dla dzieci przedszkolnych. 
Kres tej inicjatywy położył w 1878 roku sądowy zakaz dalszej działalności Towa-
rzystwa. W 1880 ci sami działacze utworzyli Towarzystwo Czytelni Ludowych.

Towarzystwa Czytelni Ludowych odegrały nieocenioną rolę w krzewieniu 
polskości i kształtowaniu poczucia więzi narodowej wśród mieszkańców wsi 
i małych miasteczek Wielkopolski podczas zaborów. W okresie intensywnej ger-
manizacji i ograniczeń w dostępie do polskiej edukacji i kultury, stały się one 
żywymi ośrodkami polskości, pełniąc szereg kluczowych funkcji. Najważniejszą 
z nich było tworzenie bibliotek i czytelni, które zapewniały dostęp do polskiej 
literatury i prasy. Często była to jedyna możliwość kontaktu z językiem polskim 
w formie pisanej. W czytelniach organizowano odczyty i prelekcje na tematy 
historyczne, literackie, kulturalne i społeczne, które poszerzały wiedzę uczestni-
ków i umacniały ich polską tożsamość. Aktywnymi działaczami TCL w Wieleniu 
i jego okolicach byli księża Antoni Arendt i Stanisław Michalski, a ksiądz Aleksy 
Spychalski pełnił funkcję delegata TCL na powiat wieleński.

Rozwijały się również organizacje dbające o dobro robotników i czelad-
ników, takie jak Towarzystwo Czeladzi Katolickiej w Czarnkowie, nad którym 
opiekę sprawował ksiądz Aleksy Spychalski, oraz Towarzystwo Czeladników 
w Wieleniu, wspierane przez księdza Jana Laskowskiego. Powstawały również 
Katolickie Towarzystwa Robotników Polskich (KTRP), które skupiały się na 

21 J. Rozwadowicz, Jednodniówka na dziesięciolecie niepodległości Wielenia 1920-1930 (dalej: 
J. Rozwadowicz, Jednodniówka …), Poznań 1930, s. 11.
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obronie praw pracowniczych i moralnym wychowaniu. Ich rozwój na ziemi wie-
leńskiej był znaczący, a wiodącą rolę odegrali w tym księża Stanisław Michalski, 
Ryszard Platz22 i Władysław Edward Kiliński.

Działalność charytatywna i społeczna była również domeną miejscowych 
duchownych. Ksiądz Jan Laskowski założył Towarzystwo św. Wincentego 
à  Paulo, świadczące pomoc potrzebującym. Ponadto, istniały inicjatywy skie-
rowane do młodzieży, takie jak Stowarzyszenie Młodych Polek założone przez 
proboszcza Antoniego Mariana Niedbała23 w Rosku, czy Towarzystwo Kolonii 
Wakacyjnych „Stella”, do którego należeli m.in. księża Teofil Józef Poprawski 
i Aleksy Spychalski.

Miejscowi duchowni angażowali się również w działalność naukową i kul-
turalną o szerszym zasięgu, współpracując z czołowymi instytucjami Wielkopol-
ski. Ksiądz Antoni Arendt był od 1865 roku członkiem Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk w Poznaniu, a ksiądz Stanisław Górecki od 1883 roku członkiem wydziału 
historyczno-literackiego Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Ksiądz 
Ignacy Wincenty Gronkowski nie tylko angażował się w działalność Towarzy-
stwa Pomocy Naukowej im. K. Marcinkowskiego, ale także złożył zapis na fun-
dusz Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, a jego publikacje o historii 
lokalnych kościołów świadczą o głębokim zamiłowaniu do dziedzictwa regio-
nalnego. Był on również aktywnym czytelnikiem i propagatorem pisma „Praca”.

W okresie zaborów nie brakowało również innych inicjatyw o charakterze 
patriotycznym. Członkostwo w organizacji narodowej „Straż”, do której wstąpili 
księża Franciszek Dratwa i Władysław Edward Kiliński, świadczyło o gotowości 
do obrony polskości. 

Księża Wieleńszczyzny odegrali również kluczową rolę w umacnianiu pol-
skiej świadomości politycznej i mobilizowaniu społeczeństwa do udziału w życiu 
publicznym pod zaborami. Ich zaangażowanie w polski ruch wyborczy i udział 
w wiecach były nieodłącznym elementem walki o zachowanie tożsamości naro-
dowej i reprezentację polskich interesów w parlamencie pruskim i niemieckim. 

Aktywność w tym zakresie miała miejsce już w latach sześćdziesiątych XIX 
wieku. W 1867 roku ksiądz Stanisław Górecki prowadził w Rosku agitację na 

22 H. Szatkowski, Platz Ryszard, [w:] Księża …, Tom III (P-S) pod red. ks. L. Wilczyńskiego i H. Szat-
kowskiego, s. 46-47. Ryszard Platz (1872-1954), proboszcz w Wieleniu w latach 1908-1915.
23 L. Wilczyński, Niedbał Antoni Marian, [w:] Księża …, Tom II (I-O) pod red. ks. L. Wilczyń-
skiego i H. Szatkowskiego, s. 336. Antoni Marian Niedbał (1872-1941), proboszcz w Rosku 
w latach 1917-1941.
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rzecz wyboru polskiego kandydata do parlamentu Rzeszy, doktora Henryka Szu-
mana24. Aktywność duchownych w tym obszarze nasiliła się w początkach XX 
wieku. W 1903 roku ksiądz Arendt w Wieleniu oraz ksiądz Spychalski w Rosku 
aktywnie uczestniczyli w wyborach do Reichstagu oraz Landtagu. Nakłaniali 
wiernych do głosowania na rzecz polskich kandydatów oraz rozdawali polskie 
kartki wyborcze i apele25. 

W 1905 roku ksiądz Kiliński z Piłki uczestniczył w pracach polskiego ruchu 
wyborczego w Pile. Został wówczas wybrany na delegata na walne zebranie pro-
wincjonalne w Poznaniu. W latach 1908 i 1913 aktywnie uczestniczył w wiecach 
wyborczych do sejmu pruskiego26. W tychże wyborach duchowni Wieleńszczyzny 
nie tylko wspierali polskich kandydatów do parlamentu niemieckiego, ale rów-
nież sami kandydowali do tej instytucji. Przykładem może być proboszcz w Rosku 
ksiądz Aleksy Spychalski, który dwukrotnie był kandydatem oraz pełnił funkcję 
przewodniczącego polskiego Komitetu Wyborczego na powiat wieleński27.

Zaangażowanie duchownych w ruch wyborczy było ważnym posunięciem, 
ponieważ ich autorytet i wpływ w społeczności wiejskiej i miejskiej były nieoce-
nione. Dzięki ich pracy, polskie społeczeństwo Wieleńszczyzny było aktywne 
politycznie, skutecznie broniąc swoich interesów w obliczu germanizacji.

W okresie poprzedzającym wybuch Powstania Wielkopolskiego oraz w jego 
trakcie, duchowni aktywnie angażowali się w działalność patriotyczną i politycz-
ną, dążąc do przyłączenia regionu do odradzającej się Polski. Ich praca koncen-
trowała się na organizacji struktur polskich, mobilizacji ludności oraz reprezen-
towaniu interesów lokalnych na forum krajowym i międzynarodowym.

Ksiądz Teofil Józef Poprawski z Wielenia był Członkiem Komitetu Wyko-
nawczego Rady Ludowej powiatu wieleńskiego. Przyczynił się do zawarcia ukła-
du z niemieckim inspektorem szkolnym w sprawie wprowadzenia nauki języka 
polskiego w szkołach. Był również delegatem na Sejm Dzielnicowy w Poznaniu 
(1918). Brał udział w naradzie polskich działaczy okręgu nadnoteckiego w Pile 
w sprawie sytuacji politycznej i militarnej28. Ksiądz Antoni Niedbał z Roska był 
współorganizatorem licznych wieców w powiecie wieleńskim w celu wyboru lo-

24 J. Kozłowski, Henryk Szuman, [w:] WSB, s. 748.
25 J. Kozłowski, Arendt (Arndt) Antoni,[w:] Księża …, op. cit., s. 41, B. Wojcieszak, Spychalski 
Aleksy, [w:] Księża …, op. cit., s. 214.
26 L. Wilczyński, Kiliński Władysław Edward, [w:] :] Księża …, op. cit., s. 103.
27 B. Wojcieszak, Spychalski Aleksy, [w:] Księża …, op. cit., s. 214.
28 B. Wojcieszak, Poprawski Teofil Józef, [w:] :] Księża …, op. cit., s. 61.
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kalnych rad ludowych (1918)29. Ksiądz Józef 
Pielatowski z Piłki był współorganizatorem 
wieców w powiecie wieleńskim. W 1918 roku 
wybrany został na zastępcę delegata na Sejm 
Dzielnicowy w Poznaniu i sekretarza Rady 
Ludowej na powiat wieleński (1918). Ksiądz 
Pielatowski uczestniczył w wyprawie delega-
cji polskiej z ziemi wieleńskiej, która udała się 
do Paryża oraz był współautorem memoriału 
do władz alianckich w sprawie przyłączenia 
Wielenia do Polski30. 

Działalność wymienionych duchownych miała na celu przede wszystkim 
obronę polskości, języka polskiego i wiary katolickiej przed germanizacją, 
wzmacnianie świadomości narodowej wśród Polaków oraz organizowanie spo-
łeczności polskiej w różnych sferach życia. Ich opór często wiązał się z repre-
sjami ze strony władz pruskich, co świadczy o ich odwadze i zaangażowaniu 
w sprawę narodową. Postawa tak była czynnikiem kształtującym oraz wzmac-
niającym poczucie świadomości narodowej polskich mieszkańców tych ziem. 
Za ich przykładem oraz pod ich przewodnictwem włączali się do wymienionych 
wyżej działań polscy mieszkańcy Wielenia i okolicznych wsi.

Jednym z najbardziej bolesnych aspektów germanizacji było systematyczne 
rugowanie języka polskiego z przestrzeni publicznej, a w szczególności ze szkół. 
Pruski system edukacyjny, teoretycznie mający na celu podniesienie poziomu 
wykształcenia, w praktyce stał się narzędziem depolonizacji. Język niemiecki 
stawał się jedynym językiem nauczania, a próby posługiwania się językiem oj-
czystym były surowo karane. Kulminacją tej polityki były bezwzględne prześla-
dowania polskich dzieci, które z uporem broniły swojej mowy. Strajki szkolne 
w latach 1901-1907 stały się symbolem tego oporu. 

Heroiczna postawa dzieci z Wrześni stała się inspiracją dla ich rówieśników 
w całej Wielkopolsce. Największe nasilenie tego protestu miało miejsce w latach 
29 L. Wilczyński, Niedbał Antoni Marian, [w:] Księża …, op. cit., s. 336.
30 H. Kubera, H. Szatkowski, Pielatowski Józef Roman, [w:] Księża …, Tom III (P-S) pod red. 
ks. L. Wilczyńskiego i H. Szatkowskiego, s. 31-32.

Ryc. 4. Ksiądz Józef Roman Pielatowski (1879-1936)
Źródło: https://oborniki.naszemiasto.pl/historia-na-konferencji-w-paryzu-walczyl-o-polska-
granice/ar/c1-4024010 (dostęp 07.07.2025 r.)
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1906-1907 i objęło prawie 800 szkół, w których do strajku przystąpiło około 75 
tysięcy polskich uczniów31. Inspiratorzy strajku oraz duchowi przywódcy prote-
stujących dzieci i wspierających ich rodziców, korzystając z wiedzy o przebiegu 
i konsekwencjach strajku dzieci we Wrześni, wskazywali jakie formy protestu 
pozwolą uniknąć rygorystycznych represji ze strony urzędników niemieckich. 

Strajk szkolny ogarnął również południową część powiatu wieleńskiego, 
zamieszkaną w większości przez ludność polską. Strajk ten z różnym nasileniem 
objął 11 z 14 szkół funkcjonujących w tej części powiatu. Uczestniczyło w nim 
ponad 600 polskich uczniów. Dzieci masowo odmawiały przyjmowania pod-
ręczników do nauki religii w języku niemieckim. Odmawiały również odpowia-
dania na lekcjach religii w języku niemieckim oraz ostentacyjnie gromadziły się 
przed lub po zajęciach szkolnych pod najbliższą figurą lub krzyżem misyjnym 
i tam śpiewały pieśni kościelne w języku polskim. Ich postawa spotykała się 
z brutalnymi represjami ze strony niemieckich nauczycieli i władz szkolnych. 
Bicie, poniżanie i inne formy fizycznego i psychicznego znęcania się były na 
porządku dziennym. 

Nie oszczędzano również rodziców wspierających swoje dzieci w tym 
oporze, którzy byli karani grzywnami, a nawet więzieniem. Władze niemieckie 
nie wahały się zamykać w więzieniu nawet matek wraz z kilkumiesięcznymi 
niemowlętami. Te dramatyczne wydarzenia, choć bolesne, przyczyniły się do 
umocnienia polskiej świadomości narodowej i solidarności w społeczeństwie 
wielkopolskim32. 

Pamięć o cierpieniu dzieci i ich niezłomnej postawie stała się ważnym ele-
mentem tożsamości regionalnej i narodowej, podsycając pragnienie wyzwole-
nia spod jarzma zaborcy. Pamięć uczestników strajku o represjach, które władze 
pruskie zastosowały wobec nich oraz ich rodzin, przełożyły się na determinację 
w momencie, gdy już jako osoby dorosłe chwyciły za broń, by walczyć o przyłą-
czenie ziemi wieleńskiej do odrodzonej ojczyzny. Uczestnicy strajku szkolnego 
z lat 1906-1907 stanowili ponad połowę z urodzonych w powiecie wieleńskim 
powstańców wielkopolskich. Ironia losu sprawiła, że zaborca nie pomny, na to, 
co im zgotował w dzieciństwie, uzbroił ich, przeszkolił i wysłał na fronty I wojny 
światowej. W momencie zakończenia wojny, żołnierze ci wrócili do rodzinnych 
stron i stali się podstawą tworzonych formacji powstańczych.
31 L. Gomolec, Strajk szkolny w Poznańskiem na początku XX wieku, [w:] Przegląd Zachodni, 
nr 9-10, 1951, s. 138.
32 Archiwum Państwowe w Pile. Inspektorat Szkolny w Czarnkowie. Strajk szkolny 1907-1930 
(akta dotyczące środków represyjnych – wyciągi z kronik szkolnych), sygn. 55/46/0/-/53
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Równolegle do działań w sferze edukacji, państwo pruskie prowadziło 
intensywną politykę osadnictwa niemieckiego. Komisja Osadnicza, powołana 
w 1886 roku, miała za zadanie wykupowanie ziemi z rąk polskich i osiedlanie na 
niej niemieckich kolonistów. Celem było osłabienie polskiego stanu posiadania 
i zmiana struktury demograficznej Wielkopolski na korzyść Niemców. Działania 
Komisji Osadniczej budziły ogromny opór polskiej społeczności. Przywiązanie 
polskich chłopów do ziemi, często dziedziczonej z pokolenia na pokolenie, było 
niezwykle silne. Odbieranie im majątków traktowano jako niesprawiedliwość 
i zamach na ich tożsamość. Polacy organizowali własne banki i spółdzielnie, 
które udzielały kredytów na zakup ziemi, starając się przeciwdziałać niemiec-
kiej ekspansji. 

Bank Ludowy w Wieleniu założony został w dniu 14 stycznia 1901 roku. 
Pierwszy Zarząd Banku stanowili ksiądz Antoni Arendt jako dyrektor, Fran-
ciszek Kasior jako kontroler oraz ksiądz Franciszek Dratwa jako podskarbi. 
W skład pierwszej Rady Nadzorczej Banku weszli ksiądz Aleksy Spychalski 
jako prezes, Wojciech Kubiś jako wiceprezes, Franciszek Grott jako skarbnik 
oraz Władysław Paluszyński, Jan Koza, Ignacy Machowina, Jan Nawrot, Jan 
Mumot i Feliks Helak jako członkowie33. Informacje o działalności Banku Lu-
dowego w Wieleniu, o jego polskim charakterze oraz o ilości członków i jego 
obrotach, zawarte w memoriale wieleńskiej Rady Ludowej, dostarczonym przez 
delegację do Paryża, zaważyły w znacznym stopniu na decyzji o przyłączeniu 
Wielenia do Polski34.

Polityka germanizacyjna obejmowała również sferę języka urzędowego 
i publicznego. Język niemiecki stawał się jedynym dopuszczalnym językiem 
w urzędach, sądach, na poczcie i w innych instytucjach publicznych. Polaków 
zmuszano do załatwiania wszelkich spraw urzędowych w języku niemieckim, co 
dla wielu z nich stanowiło ogromne utrudnienie i upokorzenie. Nazwy miejsco-
wości i ulic zmieniano na niemieckie, a polskie napisy były usuwane. Próbowano 
w ten sposób wymazać polską obecność z przestrzeni publicznej i narzucić nie-
miecką narrację historyczną i kulturową.

Mimo tak wszechstronnych i brutalnych działań germanizacyjnych, przy-
niosły one efekt odwrotny od zamierzonego. Zamiast osłabić polską tożsamość, 
wzmocniły ją i ukształtowały silne poczucie narodowej wspólnoty. Powszechne 
doświadczenie prześladowań i niesprawiedliwości zjednoczyło Polaków z róż-

33 Sto lat Banku Spółdzielczego w Wieleniu, Gazeta Wieleńska, nr 5/6, czerwiec 2001, s. 12.
34 J. Rozwadowicz, Jednodniówka …, op. cit., s. 11.
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nych warstw społecznych w oporze przeciwko zaborcy. Świadomość wspólnego 
losu i wspólnego wroga stała się silnym spoiwem, które w decydującym momen-
cie umożliwiło skuteczną walkę o niepodległość. Żelazna pięść germanizacji, za-
miast złamać ducha Wielkopolan, wykuła w nich niezłomną wolę walki o swoją 
polskość i prawo do samostanowienia.

Pragnienie wolności i determinacja w dążeniach włączenia południowej 
części powiatu wieleńskiego do odradzającej się Polski uwidoczniła się jesienią 
1918 roku. W trzeciej dekadzie listopada, z inicjatywy miejscowych duchow-
nych oraz przy wsparciu Kazimierza Brownsforda utworzono Rady Ludowe, 
które podjęły działania mające przygotować powrót Wieleńszczyzny do Polski. 
Początkowo były to inicjatywy mające na celu zabezpieczenie aprowizacji oraz 
przywrócenie polskiego nauczania w miejscowych szkołach. Wieleńska Rada 
Ludowa zawiesiła swoją działalność po wzmocnieniu garnizonu niemieckiego 
w tym mieście. Rady Ludowe w miejscowościach leżących na południe od No-
teci włączyły się natomiast w tworzenie oddziałów powstańczych35.

Wymownym przykładem poczucia świadomości narodowej polskich miesz-
kańców powiatu wieleńskiego był nie tylko masowy udział w walkach Powsta-
nia Wielkopolskiego. Było nim także powszechne zaangażowanie w organizację 
plebiscytu, który w maju 1919 roku został przeprowadzony w miejscowościach 
leżących na południe od Noteci, zamieszkanych w większości przez ludność 
polską. Współorganizatorem tej akcji był Michał Śmigielski pełniący w tym 
czasie funkcję lekarza odcinka czarnkowskiego wojsk powstańczych oraz kie-
rownika szpitala wojskowego w Czarnkowie. Śmigielski wraz z proboszczem 
parafii w Rosku księdzem Niedbałem, kapitanem wojsk powstańczych Cerkle-
wiczem36, kierownikiem szkoły w Rosku oraz sołtysami Roska i Gulcza zwołali 
masowe zebranie ludności spornych terenów, na którym postanowiono o orga-
nizacji plebiscytu37. 

35 J. Rozwadowicz, Jednodniówka …, op. cit., s. 7-11; A. Słabig, Zarys dziejów ziemi wieleńskiej 
w okresie walk o niepodległość i granice w latach 1918-1920, (dalej: A. Słabig, Zarys…) Wieleń 
2024. Opracowania te przedstawiają proces tworzenia oraz działalność Rad Ludowych powiatu 
wieleńskiego. Formowanie się pierwszych oddziałów powstańczych, ich organizację oraz walki 
bardzo dokładnie przedstawił w swej pracy dr A. Słabig. Wobec powyższego autor nie powiela 
informacji zawartych we wspomnianych opracowaniach, a osoby zainteresowane odsyła do tych 
publikacji.
36 Marceli Cerklewicz (1889-1941), major wojska polskiego, od marca 1919 roku, w stopniu ka-
pitana, uczestniczył w powstaniu wielkopolskim jako dowódca I batalionu w 5 Pułku Strzelców 
Wielkopolskich. https://pl.wikipedia.org/wiki/Marceli_Cerklewicz (dostęp 06.07.2025 r.)
37 E. Forma, Pierwszy polski plebiscyt [w:] Kronika Wielkopolski, nr 2(158), rok 2016, s. 30-39. 
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Dzięki zaangażowaniu się lokalnych działaczy głosowanie przeprowadzo-
no bardzo sprawnie. W ciągu 48 godzin wyniki spłynęły do siedziby powia-
tu w Czarnkowie. Zygmunt Czarnecki, ówczesny starosta powiatu czarnkow-
skiego, przekazał wszystkie dokumenty plebiscytowe władzom nadrzędnym 
w Poznaniu. Wkrótce zostały one przesłane do Paryża i doręczone Polskiemu 
Komitetowi przy Konferencji Pokojowej. Według Śmigielskiego dane zebra-
ne w wyniku plebiscytu wywarły duże wrażenie na uczestnikach Konferencji 
Wersalskiej. Wynikiem tego było przyznanie Polsce całej lewobrzeżnej części 
powiatu wieleńskiego wraz z Wieleniem38. 

Opisane wyżej elementy życia mieszkańców Wielkopolski, a w szczegól-
ności jej północno-zachodnich krańców, jakimi były ziemie powiatu wieleń-
skiego dowodzą, że sukces Powstania Wielkopolskiego był rezultatem wielu 
nakładających się czynników. Brutalna polityka germanizacyjna, choć represyj-
na, paradoksalnie przyczyniła się do zjednoczenia i uświadomienia narodowego 
Polaków w Wielkopolsce. Prześladowania języka polskiego w szkołach, opór 
polskich dzieci, odbieranie ziemi chłopom, walka z Kościołem katolickim i nie-
złomna postawa duchowieństwa, w tym księży z Wielenia, Roska i Piłki, budzi-
ły gniew i determinację. 

Zrozumienie bezcelowości otwartej walki w XIX wieku skłoniło Wielko-
polan do podjęcia systematycznej pracy organicznej i oświatowej, która wzmoc-
niła ich gospodarczo, społecznie i kulturalnie. W momencie historycznej szansy, 
jaką było zakończenie I wojny światowej, Wielkopolanie byli gotowi i zjedno-
czeni, aby skutecznie walczyć o przyłączenie swojej ziemi do odradzającej się 
Polski. Ich determinacja, oparta na głębokim poczuciu narodowej tożsamości 
i doświadczeniu wieloletniego oporu, przesądziła o sukcesie Powstania Wielko-
polskiego, które na trwałe zapisało się w historii Polski jako przykład skutecznej 
walki o niepodległość. Sukces powstańczych walk oraz działalność społeczno- 
polityczna polskich patriotów przyczyniły się z kolei do przyłączenia ziemi wie-
leńskiej do odrodzonej Ojczyzny.

38 Ibidem, s. 34.
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Robert Grzebyta |   Pomnik Wdzięczności w Wieleniu 

nad Notecią – w setną rocznicę powstania

W niewielkim parku nad starym korytem Noteci, nieco na uboczu, stoi ukry-
ty wśród drzew pomnik, a na nim figura Matki Boskiej z Lourdes. Każdy współ-
czesny mieszkaniec miasta kojarzy go z obchodami uroczystości patriotycznych, 
ale tylko nieliczni wiedzą dlaczego w takiej postaci i w tym miejscu powstał.

W czerwcu 1918 roku w Wersalu ogłoszono deklarację stwierdzającą: 
„Utworzenie państwa polskiego, zjednoczonego i niepodległego, z wolnym do-
stępem do morza, stanowi jeden z warunków pokoju trwałego i sprawiedliwego 
oraz panowania prawa w Europie”1. Mimo tych górnolotnych zapowiedzi przed-

stawicieli Anglii, Francji, USA i Włoch 
sprawa granic polskiej Wielkopolski 
pozostawała otwartą. Na nieszczęście 
dla Wielenia, mimo zwycięsko zakoń-
czonego Powstania Wielkopolskiego, 
miasto i tak znalazło się po stronie nie-
mieckiej2. 

Dnia 10 maja 1919 roku do Wie-
lenia dotarły nieoficjalne decyzje Trak-
tatu Wersalskiego, które przewidywały 
między innymi pozostawienie całego 
Powiatu Wieleńskiego w rękach nie-
mieckich3. Trzy dni później informacje 
te potwierdził wstępny tekst traktatu 
– tzw. Preliminaria Pokojowe. Wieści 
dotyczące przebiegu granicy polsko-
niemieckiej spowodowały ostre prote-
sty polskich mieszkańców południowej 
części powiatu. W zorganizowanym 13 
maja w Rosku wiecu protestacyjnym 
uczestniczyło ponad 2 tys. osób. Posta-

1 Sprawy polskie na konferencji pokojowej w Paryżu w 1919 r., PWN, Warszawa 1965, t. I, s. 20.
2 J. Rozwadowicz, Jednodniówka na dziesięciolecie niepodległości Wielenia 1920-1930, s. 11. 
W zbiorach autora.
3 Wspomnienia Leona Malidy, delegata Powiatu Wieleńskiego do Paryża, s. 1. Rękopis w prywat-
nych zbiorach Stanisława Wielebskiego.

J. Rozwadowicz, Jednodniówka 
na dziesięciolecie niepodległości 

Wielenia 1920-1930.
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nowiono na nim przeprowadzić w lewobrzeżnej części powiatu spis ludności 
(przez organizatorów zwany plebiscytem), który miał wykazać rzeczywistą struk-
turę narodowościową mieszkańców tego terenu, gdzie przeważał żywioł polski. 
Wyniki sprawnie przeprowadzonej akcji już 19 maja przekazano przez Komi-
sariat Naczelnej Rady Ludowej w Poznaniu do Paryża. Równocześnie, dzięki 
staraniom Wieleńskiej Rady Ludowej, do stolicy Francji wyjechała z Wielenia 
delegacja składająca się z działacza politycznego i wielkopolskiego społecznika 
Kazimierza Brownsforda, księdza proboszcza z Piłki Józefa Pielatowskiego oraz 
rolnika z Pęckowa Leona Malidy4. Już pierwsze rozmowy w Paryżu nie wróży-
ły niczego dobrego, delegaci bowiem usłyszeli, że jest już za późno, ponieważ 
granice są ustalone. Delegacji wieleńskiej to jednak nie zniechęciło. Jak relacjo-
nował Leon Malida dnia 23 maja 1919 roku delegaci spotkali się z przedstawi-
cielami Komisji Granicznej5 z Francji, Włoch i USA, Anglicy natomiast Polaków 
nie przyjęli. W swoich wspomnieniach Malida szczegółowo opisuje także Mszę 
świętą, w której uczestniczyła delegacja, a podczas której Kazimierz Brownsford 
błagał Matkę Boską z Lourdes, aby „[…] wstawiła się za nami i wyjednała nam 
u syna swego uzyskanie Powiatu Wieleńskiego […], a ślubować jej będziemy, 
że o ile nam się uda za jej pośrednictwem uzyskać Wieleńszczyznę do Polski, to 
ludność tegoż powiatu wystawi na jej cześć pomnik wdzięczności […]6. Ostatecz-
nie Traktat Wersalski, podpisany 28 czerwca 1919 r., ustanowił granicę Polski 
na Noteci, przyznając jej tym samym południową część Wielenia i całej Wie-
leńszczyzny. Do udekorowanego biało-czerwonymi flagami miasta 18 stycznia 
1920 r. wkroczyło wojsko polskie.

Mimo złożonych ślubów, mimo osiągniętego celu, mieszkańcy Wielenia nie 
kwapili się zbytnio do wystawienia pomnika, który w ich imieniu obiecał Matce 
Boskiej Kazimierz Brownsford. W latach 1921-1922 na łamach jednej z lokal-
nych gazet pojawiają się odezwy Komitetu Organizacyjnego budowy pomnika, 
które wzywają do wpłacania datków na ten cel oraz nawołują do traktowania 
pomnika jako długu wdzięczności całych polskich Kresów7. Ton, w jakim piszą, 
autorzy może sugerować, że społeczność polska nie była zbytnio zainteresowana 
tą inicjatywą. Zdają się to potwierdzać słowa: „Kiedy trwoga to do Boga, a gdy 
spokój zostaje osiągnięty wszelkie zobowiązania idą w niepamięć. Tak też stoi 
4 J. Rozwadowicz, Jednodniówka…, s. 3.
5 Prawdopodobnie L. Malida miał na myśli Komisję Polską Julesa Cambona, która w dniach 
7.05-16.06 1919 r. weryfikowała granice państwa polskiego. Zob. Sprawy polskie…, s. 58-64.
6 Wspomnienia Leona Malidy…, s. 2.
7 Odezwa, Orędownik Powiatu Czarnkowskiego z dnia 24.01.1922, s. 1. W tekście przywoływa-
ne są wcześniejsze odezwy m.in. z dnia 22.11.1921. 
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dzisiaj sprawa figury Matki Najświętszej 
we Wieleniu”. Odezwy te zawierają rów-
nież informacje o konkretnych darczyń-
cach i sumach jakie złożyli z nadzieją na 
budowę pomnika. Skutek tej działalności 
wciąż jednak pozostawał mizerny. 

W lipcu 1923 r. do Magistratu Wie-
lenia dotarł list Kazimierza Brownsforda, 
jednego z głównych bohaterów wieleń-
skiej delegacji do Paryża. Autor wskazu-
je w nim na niewielkie środki pozyskane 
z dotychczasowych zbiórek oraz niewy-
starczające i opieszałe działania doty-
czące budowy pomnika wdzięczności8. 
W liście sugeruje także powiększenie 
komitetu budowy i przyspieszenie jego 
prac, proponując w tym celu spotkanie: 
„[…] w najbliższym czasie (w sierpniu) 
jednego dnia w Wieleniu i obmyślą plan 
działania. Możebym i ja mógł tam być 
obecnym”9. Z akt nie wynika, czy tako-
we spotkanie się odbyło, ale wspomniany 
list zdecydowanie ożywił inicjatywę, któ-

ra nabrała rozmachu. Na podstawie Książki Kasowej „Pomnika Wdzięczności” 
w Wieleniu10, można zauważyć zwiększającą się wraz z początkiem 1924 ro-
ku ilość darowizn. Pieniądze spływały na konto Banku Ludowego imiennie, np. 
ks. dziekan i proboszcz Ludwik Rosenberg z Lubasza, ks. proboszcz Franciszek 
Woschke z Wielenia, a także instytucjonalnie, np. Towarzystwo Sokół w Wiele-
niu, Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej w Wieleniu, Inwalidzi wojenni z Gul-
cza, Cech Krawiecki Wieleń. Wśród wpłat były również systematyczne składki 
mieszkańców Wielenia i poszczególnych miejscowości regionu wieleńskiego, 
m.in. z Wrzeszczyny, Mężyka, Gulcza, Potrzebowic, Roska, Białej, Kwiejc, 

8 Archiwum Państwowe w Poznaniu, Oddział w Pile (dalej: APP OP), 55/17/0/2.1/222, Budowa 
Pomnika Wdzięczności Ziemi Wieleńskiej 1923-1934, s. 1
9 APP OP, 55/17/0/2.1/222, Budowa Pomnika Wdzięczności Ziemi Wieleńskiej 1923-1934, s. 1
10 Książka Kasowa „ Pomnika Wdzięczności” w Wieleniu 1924-1928. Oryginał ze zbiorów Sta-
nisława Wielebskiego.

List Kazimierza Brownsforda do władz 
wieleńskich – 27.07.1923. APP OP, 
55/17/0/2.1/222, Budowa Pomnika 
Wdzięczności Ziemi Wieleńskiej 

1923-1934, s. 1
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Drawskiego Młyna, Drawska, Pęcko-
wa czy Bęglewa. Wspomniana Książka 
Kasowa dokumentuje też pojedyncze 
wpłaty z Czarnkowa, Lubasza, Lublina, 
a nawet Hamburga. W latach 1925-1927 
odnotowane są również subwencje Ma-
gistratu miasta Wielenia w wysokości 
1000 zł, Powiatowej Kasy w Czarnko-
wie – 300 zł oraz Starostwa Krajowego 
– 500 zł. Dzięki skrupulatności Stani-
sława Wielebskiego, dyrektora Banku 
Ludowego w Wieleniu i skarbnika Ko-
mitetu Budowy Pomnika Wdzięczności 
Ziemi Wieleńskiej, zachowały się pełne 
listy nazwisk osób wpłacających dat-
ki, a nawet niektóre bankowe dowody 
wpłat. 

W kwietniu 1924 roku wieleń-
ski Magistrat sprzedał, stojący na 
rynku miejskim, niemiecki pomnik 
wojenny Kriegerdenkmal. Zakupu 
dokonał, za 4500 marek niemiec-
kich, czyli 9 miliardów marek pol-
skich hrabia doktor junior Werner 
Graf von Schulenburg, właściciel 
Schloss Filehne, czyli wieleńskiego 
zamku11. Wtedy też uchwałą Rady 
Miejskiej, wbrew propozycji Ma-
gistratu o budowie Pomnika Matki 
Boskiej z Lourdes, przeforsowa-
na została koncepcja postawienia 
w miejscu i na fundamencie daw-

11 APP OP, 55/17/0/2.1/221, Niemiecki pomnik na rynku 1896-1924, s. 88-91 oraz 103-104. Po-
mnik ten, za sprawą nowego właściciela, przeniesiony został na drugi brzeg Noteci, do niemiec-
kiej części Wielenia i posadowiony przy skrzyżowaniu dróg, w okolicach dzisiejszego stadionu, 
gdzie do dziś spoczywają jego elementy.

Przykładowa strona z Książki Kasowej 
„Pomnika Wdzięczności” w Wieleniu.

Projekt polskiego pomnika na rynku 
z 1924 r. APP OP, 55/17/0/2.1/221, 

Niemiecki pomnik na rynku 1896-1924, s. 99
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nego pomnika niemieckiego, pomnika polskiego z symbolem orła. Można mnie-
mać, iż była to próba przejęcia przez władze miejskie „patronatu” nad budo-
wą pomnika niepodległości, bez porozumienia z Komitetem Budowy Pomnika 
funkcjonującym przy wieleńskiej parafii. Ostatecznie jednak pomysł ten upadł, 
ponieważ ówczesny Konserwator zabytków województwa poznańskiego, nie 
wyraził na to zgody „z powodu niskiego poziomu artystycznego pomnika”12. Za-
lecił jednocześnie przygotowanie nowego projektu pomnika, najlepiej w formie 
obelisku. Wówczas Rada Miejska odstąpiła od swojego planu i powróciła do 
współpracy z Komitetem Budowy pomnika. 

We wrześniu 1925 roku umarł Kazimierz Brownsford, człowiek, któremu 
Wieleńszczyzna zawdzięczała przynależność do Polski. W prasie pojawiły się 
artykuły, które w bardzo emocjonalnym tonie wypominały Wieleniakom opie-
szałość w realizacji obietnicy złożonej przed laty Matce Boskiej. W „Kurierze 
Poznańskim” obszerny artykuł nieznanego autora kończył się słowami: „Może 
teraz przedwczesny zgon szlachetnego Inicjatora zatarga wreszcie sercami śpią-
cych i obojętnych, przyspieszając doprowadzenie do skutku winnego hołdu dla 
zaziemiańskiej Orędowniczki nadnoteckich kresów Polski. A będzie to tem sa-
mem najpiękniejszy pomnik wdzięczności Ziemi Wieleńskiej dla wielkich zasług 
skromnego sługi – Kazimierza Brownsforda13. W podobnym tonie wybrzmiewał 
artykuł gazety lokalnej, w którym można przeczytać: „Przenajświętszej Pannie 
podziękuje Ziemia Wieleńska pomnikiem wdzięczności, który stanąć musi co ry-
chlej, by zmarły Patron nie bolał po tamtej stronie życia nad jeszcze niespełnio-
nymi po dziś dzień jego ślubami, które w imieniu mieszkańców Wieleńszczyzny 
składał we Francji 1919 r.”14. 

Śmierć Brownsforda, patrona budowy pomnika, ostatecznie zmotywowała 
lokalną społeczność do działania. Jak wynika z przywołanej wcześniej Książki 
Kasowej, od tego momentu znacząco zwiększają się wpłaty i wydatki na inwesty-
cję, a konkretne działania nabierają tempa. Z dokumentacji można wnioskować, 
że Rada Parafialna zakupiła działkę od niejakiego „p. Frosta”, którą natychmiast 
zagospodarowano15. 

12 Tamże, s. 106
13 Pomnik wdzięczności. Podzwonne Kazimierzowi Brownsfordowi. „Kurier Poznański” 1925, 
R.20, nr 216, s. 5. Pozyskano z: www.wbc.poznan.pl (dostęp: 24.08.2025).
14 Patron Wielenia. „Gazeta Wieleńska” 24.09.1925, Nr okazowy, s. 1. W zbiorach Stanisława 
Wielebskiego.
15 APP OP, 55/17/0/2.1/222, Budowa Pomnika Wdzięczności Ziemi Wieleńskiej 1923-1934, s. 27-39
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Dnia 12 września 1926 
roku nastąpiło, na niej poświę-
cenie kamienia węgielnego 
Pomnika Wdzięczności Ziemi 
Wieleńskiej. Wydarzeniu temu 
towarzyszyły tłumy ludzi, któ-
rzy byli świadkami odczytania, 
a następnie wmurowania Aktu 
Poświęcenia Pomnika. W tre-
ści dokumentu zawarty był opis 
okoliczności powstania pomni-
ka, ówczesnych władz pań-
stwowych i lokalnych oraz obo-
wiązującej waluty. Znalazło się 
w nim również krótkie, dość 
lakoniczne „usprawiedliwienie” tak długiego czasu realizacji inwestycji i jej znacz-
nie mniejszy rozmach niż pierwotnie planowano16. Biorąc pod uwagę uwarunko-

16 W Akcie napisano, iż „[…]widząc niemożliwość przeprowadzenia pierwotnych szerszych pla-
nów – wystawienia pomnika z postumentem z granitu i figurą z brązu – dla braku poparcia przez 
ogół, jak i dla ogólnie niepomyślnych warunków w Kraju, postanowił pobudowanie skromniej-
szego pomnika […].” 

Uroczyste poświęcenie kamienia węgielnego 
Pomnika Wdzięczności Ziemi Wieleńskiej dnia 12.09.1926 roku. 

Zdjęcie ze zbiorów Stanisława Wielebskiego.

Akt poświęcenia kamienia węgielnego Pomnika 
Wdzięczności Ziemi Wieleńskiej. Ze zbiorów 

Stanisława Wielebskiego.
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wania geopolityczne Wielenia, jako miasta gra-
nicznego, można sądzić, iż cała uroczystość 
miała charakter patriotyczno-propagandowy. 
Potwierdzać się to zdaje ostatni fragment Aktu, 
który brzmi: „[…] oddając w opiekę obywatel-
stwu Wieleńszczyzny niniejszy pomnik, wysta-
wiony ku utrwaleniu chwały i czci Matki Bo-
skiej z Lourdes na Ziemi Wieleńskiej, wzywamy 
pomocy Najświętszej Maryi Panny, Królowej 
Korony Polskiej, by płaszczem Swej opieki 
okryła całą ludność tej ziemi i strzegła granic 
Polski po wieczne czasy od wszelkich zabor-
czych planów nieprzyjaciół polskości”.

Od tego momentu prace nad pomnikiem 
przebiegały w błyskawicznym tempie. Na 
przełomie września i października zamon-
towano na obelisku figurę Matki Boskiej. 
W międzyczasie rozesłano kilkadziesiąt za-
proszeń sygnowanych przez Komitet Wy-
konawczy Budowy Pomnika Wdzięczności 
Ziemi Wieleńskiej, którego ówczesnym pre-

zesem był ksiądz proboszcz Franciszek Woschke. Do każdego z nich dołączono 
zdjęcie pomnika oraz program uroczystości, który przewidywał, między innymi 
Mszę świętą, procesję z kościoła do pomnika oraz jego poświęcenie. Dodatkiem 
do zaproszeń był wizerunek Pomnika Wdzięczności Matki Boskiej z Lourdes.

Projekt Pomnika Wdzięczności 
Ziemi Wieleńskiej 

i jego plan sytuacyjny. APP OP, 
55/17/0/2.1/222, Budowa Pomnika 
Wdzięczności Ziemi Wieleńskiej 

1923-1934, s. 15.

Oryginalne zaproszenie na uroczystość poświęcenia Pomnika oraz jego wizerunek 
będący dodatkiem do zaproszeń. Ze zbiorów Stanisława Wielebskiego.
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Dnia 10 października 1926 roku nastąpiło uroczyste odsłonięcie i poświęce-
nie pomnika. Odbyło się to po siedmiu latach od złożonej przez Delegację obiet-
nicy, jednak bez większego rozgłosu. Byli licznie zgromadzeni mieszkańcy mia-
sta, okolicznych miejscowości oraz goście spoza Ziemi Wieleńskiej, zabrakło 
jednak znamienitych osobistości. Mszy św. przewodniczył ks. dziekan Ludwik 
Rosenberg z Lubasza, w asyście ks. Józefa Pielatowskiego i ks. proboszcza Fran-
ciszka Woschke17. Powstały pomnik nie był, jak zakładano początkowo, wielkim 
Pomnikiem Kresów Zachodnich, ale prowincjonalnym Pomnikiem Wdzięczno-
ści Ziemi Wieleńskiej. Mimo tego w przywołanym artykule jego opis brzmi dość 

dumnie: „[…] na kilku metrowej wysokości kolumnie wznosi się nad Orłem Ja-
giellońskim postać Marji Panny rozmiarów naturalnych. Cały posąg niezwykle 
trwały, z masy tetrazytowej, prawie białej jest dziełem firmy Granit w Poznaniu 
[…]18. Jaki by jednak nie był, to dla ówczesnych mieszkańców tej ziemi był sym-
bolem wolności i polskości. 

W latach 1927-1934 trwały dalsze prace związane z zagospodarowaniem 
i upiększeniem terenu wokół pomnika. W marcu 1928 r. władze miejskie poprosiły 
o to Władysława Marcińca, Dyrektora Ogrodów Miejskich w Poznaniu. Przygoto-
wany przez niego projekt był realizowany przy współudziale lokalnego ogrodnika 

17 Na straży Kresów Zachodnich. Odsłonięcie pomnika narodowego u granic Polski. „Kurier 
Poznański” 1926, R.21, nr 472, s. 5. Pozyskano z: www.wbc.poznan.pl (dostęp: 28.08.2025).
18 Tamże.

Poświęcenie Pomnika Wdzięczności – 10.10.1926. 
„Gazeta Wieleńska” 2001, nr 8 (100), s. 1.
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Władysława Nowaka, Nadleśnictwa Pań-
stwowego Potrzebowice oraz firm ogrod-
niczo-szkółkarskich z Gniezna i Płocka19. 
W efekcie tych działań, u zbiegu głównej 
arterii miasta ulicy Brownsforda (dziś Sta-
szica) i Jaryńskiej, w lipcu 1934 r. powstał 
Park Ignacego Paderewskiego, w którym 
oprócz licznych nasadzeń kwiatowych 
dominowały różne rodzaje drzew, m.in. 
brzozy, klony, buki, lipy czy cisy.20 Odtąd 
miejsce to stało się centralnym punktem 
rokrocznych obchodów wszystkich świąt 
patriotycznych w mieście, czego dowodem 
są liczne fotografie grupowe wykonane 
przy pomniku w okresie międzywojennym. 

We wrześniu 1939 roku wybuchła 
II  wojna światowa, a pomnik podzielił 
los większości tego typu obiektów na zie-
miach polskich, będąc całkowicie znisz-
czony przez niemieckich okupantów. Je-

go dalsza historia jest bardzo zdawkowa i z niewielkimi wyjątkami funkcjonu-
je jedynie w przekazach ustnych. Według relacji kilku mieszkańców Wielenia, 
w nocy po zniszczeniu Pomnika jeden z okolicznych gospodarzy wykradł i ukrył 
figurę Matki Boskiej. Nikt jednak nie potrafi wskazać nazwiska tego człowieka 
ani dokładnego miejsca, w którym figura doczekała końca wojny. W przekazach 
jednej z mieszkanek Wielenia, mającej wówczas 6 lat, pojawia się m.in. motyw 
związany z wyzwalaniem Wielenia i walkami o miasto w styczniu 1945 roku. 
Wspomina ona modlitwę grupy kobiet z dziećmi, w dużej piwnicy, przed stojącą 
figurą Matki Bożej21. 

Prace nad odbudową pomnika rozpoczęły się po zakończeniu wojny i trwały 
do 3 kwietnia 1946 roku, kiedy to po uroczystej Mszy św. i procesji, nastąpiło je-
go poświęcenie. Nowy postument zwieńczony figurą stanął niemal na miejscu po-
19 APP OP, 55/17/0/2.1/222, Budowa Pomnika Wdzięczności Ziemi Wieleńskiej 1923-1934, 
s. 38-128.
20 Tamże.
21 Według innej relacji, figura miała zostać całkowicie zniszczona, a pozostałe po niej dłonie były 
przechowywane w jednej z wieleńskich rodzin. Trudno jednak potwierdzić tą historię, ponieważ 
artefakt ten zaginął. 

Władysław Marciniec, Projekt na 
upiększenie Pomnika Wdzięczności 

w Wieleniu – 04.1928. APP OP, 
55/17/0/2.1/222, Budowa Pomnika 
Wdzięczności Ziemi Wieleńskiej 

1923-1934, s. 66.
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przedniego. Jego odtwórcy zachowali 
również rozmiary zbliżone do pier-
wotnych – wysokość całości to około 
osiem metrów, z czego figury niespełna 
dwa metry. Pojawiła się również nowa 
tablica pamiątkowa o treści: „Matce 
Najświętszej z wdzięczności za przyłą-
czenie i oswobodzenie Wielenia i zie-
mi wieleńskiej 1920-1945”. Wówczas 
zmienił się także wygląd zniszczonego 
podczas okupacji parku wokół pomni-
ka, w którym odtąd dominowały lipy. 

W okresie PRL i rządów ko-
munistycznych pomnik stracił na 
znaczeniu, a sytuacja ta zmieniła się 
dopiero po transformacji ustrojowej. 
Wówczas, na początku lat dziewięć-
dziesiątych XX wieku, za sprawą bur-
mistrza Jerzego Mojżesza powróco-

Widok Pomnika i parku z przełomu lat dwudziestych i trzydziestych XX wieku. 
Widokówka ze zbiorów Stanisława Wielebskiego.

Pomnik Wdzięczności w 1960 r., 
widok od ul. Staszica. Zdjęcie ze zbiorów 

Stanisława Wielebskiego.
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no do tradycji obchodów świąt narodowych i świąt lokalnych pod Pomnikiem 
Wdzięczności Ziemi Wieleńskiej.

W czerwcu 1996 roku Wieleniem wstrząsnął akt wandalizmu na pomniku 
i kilku innych zabytkach miasta. Nieznany do dziś sprawca lub sprawcy skradli 
z niego tablicę pamiątkową22. Zdarzenie to bardzo zintegrowało Wieleniaków, 
którzy za sprawą członków Towarzystwa Miłośników Ziemi Wieleńskiej, zaczęli 
zbierać pieniądze na odnowienie zniszczonych zabytków. Między innymi, przy 
okazji odpustu w kościele parafialnym pod wezwaniem Wniebowzięcia NMP 
i Św. Michała Archanioła, zorganizowano akcję „Dołóżcie swój grosz – okruch 
serca na odbudowę tablicy pamiątkowej na Pomniku Wdzięczności[…]”23. 
Wspólnym wysiłkiem mieszkańców, z udziałem władz i dzięki ogromnemu za-
angażowaniu członków TMZW, w czerwcu 1997 roku, wyremontowanemu po-
mnikowi przywrócono tablicę, której treść nawiązywała do pierwowzoru z lat 
dwudziestych, brzmiąc: „Matce Boskiej wdzięczni za wyzwolenie w roku 1919 
Obywatele Ziemi Wieleńskiej”. Kilka lat później Matce Boskiej dodano elek-
tryczną aureolę, otaczającą całą figurę. 

W 2025 roku zaplanowano gruntowną renowację pomnika. Było to możliwe 
dzięki środkom finansowym pozyskanym z Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego w ramach programu „Miejsca Pamięci i trwałe upamiętnienia w kra-
ju”, które pokryły większą część kosztów całego przedsięwzięcia. W trakcie prac 
uszkodzeniu uległa figura Maryi, a dodatkowo okazało się, że stan pomnika jest 

22 Ł. Sikora, Zastanówmy się. „Gazeta Wieleńska” VII 1996, nr 24, s. 7. 
23 Ł. Sikora, Nasz apel. „Gazeta Wieleńska” IX 1996, nr 26, s. 1.

Współczesny widok Pomnika na tle Parku imienia Ignacego Paderewskiego.
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w gorszym niż przewidywano stanie.24 
Dlatego też podjęto decyzję o jego roz-
biórce, a następnie odtworzeniu na wzór 
pierwotnego wyglądu. Odbudowany po-
stument zwieńczyła nowa Matka Boska 
z Lourdes wykonana przez artystę rzeź-
biarza z granitu strzegomskiego według 
wzoru i wysokości figury zdemontowa-
nej.25 W ramach dalszych prac zrekon-
struowano także pierwotne godło znisz-
czone przez Niemców w 1939 roku, 
wykonano kamienne schody, uporząd-
kowano park oraz zamontowano nowe 
oświetlenie. 

Pomnik Wdzięczności Ziemi Wie-
leńskiej, którego historia sięga począt-
ków odrodzonej Drugiej Rzeczypospo-
litej, wciąż pozostaje kulminacyjnym 
miejscem wszystkich uroczystości pa-
triotycznych Gminy Wieleń. Tu koń-
czą się patriotyczne marsze, powiewają 
sztandary, składane są wiązanki i wy-
głaszane przemówienia. Tu stają obok 
siebie ludzie o różnej tożsamości świa-
topoglądowej, przedstawiciele różnych 
opcji politycznych i różnych środowisk. 
Tu wreszcie dorastają kolejne pokolenia 

24 Zdemontowane fragmenty starej figury przekazano Parafii pw. Wniebowzięcia Matki Bożej 
i św. Michała w Wieleniu, która ma w planach jej naprawę, przywrócenie pierwotnego wyglądu 
oraz usytuowanie w formie pomnika przy kościele lub na cmentarzu.
25 Informacje zawarte w oświadczeniu Urzędu Miejskiego. Źródło: https://wielen.pl/aktualnosci/
oswiadczenie-z-dnia-28-listopada-2025-r-w-sprawie-pomnika-wdziecznosci-w-wieleniu.html 
(dostęp 30.11.2025 r.)

Poczty sztandarowe instytucji 
i organizacji gminy Wieleń podczas 
obchodów Święta Niepodległości – 

11 listopada 2015 r.

Demontaż figury Matki Boskiej w dniu 
24 listopada 2025 roku. Źródło: https://
wielen.pl/aktualnosci/remont-pomnika-

wdziecznosci-w-wieleniu-prace-juz-
trwaja.html (dostęp 26.11.2025 r.)
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Uroczystości patriotyczne i składanie wieńców pod Pomnikiem wdzięczności 
w latach 1931-1936. Zdjęcia ze zbiorów Stanisława Wielebskiego.

Poczty Sztandarowe przy Pomniku Wdzięczności w dniu 11.11.2021 roku. 
Zdjęcie z archiwum Urzędu Miejskiego w Wieleniu.

Polaków kochających swoją Ojczyznę i wdzięcznych za jej wolność. Wieleński 
pomnik jest bowiem nie tylko niemym świadkiem historii, nie tylko wyrazem pa-
triotyzmu minionego pokolenia, ale przede wszystkim ponadczasową enklawą tra-
dycji, dialogu i wartości. 
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